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Anslia zw ię ksza  z M e n i a
i icprowadzi powszechną służbę wojskową

Oświadczenie min. Chamberlaina w sprawie Austrii
LONDYN, 14. 3. W  w ypełnio­

nej po brzegi Izbie Gmin pre­
m ier Chamberlain złożył oświad­
czenie w  związku z wydarzeniami 
w  Austrii.

Deklaracja premiera była krót­
ka, trwała tylko 25 minut.

Z a in te r e s o w a n ie  A n g lii 
w y p a d k a m i w  A u s trii

W  pierwszej części Chamberlain 
odczytał odpowiedź min. Neuratha 
na protest brytyjski.

Nca-^th odrzucił w imieniu rzą- 
iu Rzeszy protest hrytyjski, o- 

swiadczając, że wojska niemieckie 
wkroczyły do Austrii na wezwanie 
rządu austriackiego. Rząd Rzeszy 
uwzględnił apel ■ządu austriackie­
go, bowiem Austrii groziła wojna 
domowa.

Premier następnie w s t a ń  o w ­
c z y  s p o s ó b  p r z e c i w ­
s t a w i ł  k i ę  t w i e r d z e ­

n i u  r z ą d u  n i e m i e c k i  e- 
g o, jakoby W. Brytania nie posia­
dała prawa interesowania się za­
gadnieniem niepodległości Austrii. 
Zainteresowanie rządu brytyjskiego 
w tej sprawie —  oświadczył Cham­
berlain —  nie może ulec żadnemu 
zakwestionowaniu. W. Brytania i 
Austria są członkami Ligi Naro­
dów i oba te państwa były, podob­
nie jak Niemcy, sygnatariuszami 
traktatów, które zapewniały, że 
niepodległość Austrii nie może być 
zniesiona bez zgody Rady Ligi Na­
rodów.

G w a ra n c |s  
d la C ze c h o s ło w a c ji

Chamberlain następnie podał do 
wiadomości Izby zapewnienia u- 
dzielone ze strony rządu niemiec­
kiego rządowi Czechosłowacji, o- 
świadczając m. in., że sztab niemiec 
ki wydał rozkaz wojskom wkracza­
jącym do Austrii, aDy trzymały się 
o 15 kim. od granicy czeskiej.

przez całą Izbę. zarówno na ła - ko zapowiedź wprowadzenia w  W.

Z w i ę k s z e n i e  z b r o j e ń
Wprowadzenie powszechnej służby wojskowe!

W  zakończeniu premier Cham­
berlain w ypow iedział następujące 
słowa, posiadające według p o ­
wszechnej opinii doniosłe zna­
czenie nu najbliższą przyszłość: 

„Chwila obecna nie nadaje się 
dla pochopnych decyzyj lub dla 
nierozważnych słów. Musimy szyb­
ka przystąpić do rozpatrzenia nowej 
sytuacji, jaka wynikła, ale zacho­
wując chłodny sąd. Przekonany je ­
stem, że uzyskamy należyte po­
parcie, domagając się, aby nikt nie 
uważał się za wyłączonego od tego 
r o z s z e r z o n e g o  w y s i ł ­
k u  n a r o d o w e g o ,  d o  k t ó  
r e g o z o s t a n i e  e w e n t u  
a 1 n i e p o w o ł a n y.  Co się

tyczy naszego programu zbrojenio­
wego, zawsze podkreślaliśmy, że 
program ten jest płynny i że bę­
dzie mógł od czasu do czasu w 
świetle rozwoju sytuacji między­
narodowej ulegać rewizji. Zbytecz­
ne byłpby poddawać się złudzeniu, 
jakoby ostatnie wydarzenia nie 
przedstawiały tej zmiany sytuacji, 
jaką mieliśmy na myśli. Dlatego 
też postanowiliśmy przystąpić do 
zrewidowania naszegc programu 
zbrojeń i w odpowiedniej chwili o- 
głosimy dalsze Kroki, jakie pod 
tym względem nważać będziemy 
za konieczne przedsięwziąć".

Te ostatnie słowa premiera 
Chamberlaina przyjęte zostały

w ach rządowych, jax  i opozycy j­
nych, owacją.

Dla wszystkich, którzy słuchali 
tych słów premiera brytyjskiego, 
jasnym  było, że W  Brytania przy 
stąpi obecnie do najwyższego w y ­
siłku zbrojeniow ego. Słowa pre­
miera o „rozszerzonym  wysiłku 
narodowym , do którego wszyscy 
zostaną pow ołani", komentowane 
są powszechnie w  Izbie Gmin, ja -

Brytanii w  najbliższym  czasie po­
wszechnego obowiązku służby o - 
bronnej.

Jednym  z ciekawszych prze­
mówień w  czasie debaty była 
m owa Winstona Churchilla, który 
poparł jaknajgoręcej decyzję rzą­
du przystąpienia do powszechnej 
służby wszystkich obywateli kra­
ju  na rzecz konieczności i w ym a­
gań obrony.

Alcan lz I Caspe zd o b y te
30 kim. do granic Katalonii

SARAGOSSSA, 14. 3. W ojska 
powstańcze zajęły  dziś przed po­
łudniem miasto Alcaniz, które by­
ło dotychczas największym punk­
tem koncentracyjnym  dla wojsk 
republikańskich na fron cie  pół­
nocnym .

W  dwie godziny po za jęcia  A l­
caniz oddziały gen. Yague weszły 
do m iejscow ości Caspe. W  chw ili 
obecnej wojska gen. Franco zrtaj- 
dują się w oddaleniu 30 km. od 
granicy Katalonii.

Z e z n a n i a  „ m i s s  X
z d e c y d o w a ły  o w y r o k u

na szpiegów sowieckich w Anglii

et

LONDYN, 14. 3. Proces o zdra 
dę państwa wytoczony przed nie­
dawnym  czasem czterem praco-

S e n a t  u c h w a l i ł  b u  d i e t
Optymistyczny horoskop wicepremiera 

Rząd obronił „Terne!” leśny
Senat zakończył w poniedziałek 

pracę nad budżetem na rok 
1938-39. Omawiany był budżet 
Ministerstwa Skarbu, ustawa 
skarbowa oraz ustawa, inwesty­
cyjna.

A r t  1 1  I 1 2  u s ta w y  
s k a rb o w e j

Projekt ustawy Skarbowej re­
ferow ał sen. Rostworowski, pod­
kreślając, że w komisji w yjątko­
wo żyw ą dyskusję w yw ołały art. 
11 i 12 ustawy skarbowej. P ierw ­
szy x  nich dotyczy użytkowania 
lasów państwowych Sejm  stanął 
na stanowisku, że w yręby są zbyt 
wielkie, ustalił pewną średnią za 
ostatnie 5 lat, w  której dyrekcja

Wyroki śmierci wi^onaste
Dwa nowe procesy cn Moskwie

S e ria  p ro ce só w  „k a m e ra ln y c h 1'
M OSKW A, 14. 3. Prezydium 

najw yższej rady Z. S. R. R. od ­
rzuciło prośbę o ułaskawienie 17 
skaranych na śmierć w  ostatnim

procesie. W  komunikacie o fic ja l­
nym  brak jest nazwiska Rozen- 
holca. Należy przypuszczać, że 
Rozenholz albo został ułaskawio-

Wzorem adw. Ripia

Marsz Żydów z Wilna do Palestyny
'  D o  C e n t r a l i  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j ­

n y c h  p r z e s i a n o  p o d a n i e  n i e j a k i e g o  G o r ­
d o n a  . r z e m i e ś ln ik a  ż y d o w s k i e g o  z  W i l ­
n a  k t ó r y  p r z y s t ą p i !  d o  z o r g a n i z o w a n i a  
m a r s z u  ż y d ó w  d o  P a l e s t y n y  .W  m a r s z u  
‘ y m  m a  w z i ą ć  u d z i a ł  o k o ł o  1000 m ę ż ­
c z y z n  1 k o b i e t .  T r a s a  m a r s z u  p r o w a d z i ć  
m a  p r z e z  R u m u n i ę .  W y d a j e  s i ę  J e d n a k  
b a r d z o  w ą t p l i w e ,  c z y  z e  w z g l ę d u  n a

b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  m s r s z  t e n  
d o j d z i e  d o  s k u t k u .

J a k  w i a d o m o ,  p r z e d  p ó ł t o r a  r o k i e m  
m a r s z  t a k i  z o r g a n i z o w a ł  a d w .  W i lh e l m  
R i p e l  z  W a r s z a w y ,  t w ó r c a  „ l e g i o n u  ż y ­
d o w s k i e g o " ,  J e d n a k ż e  u c z e s t n i c y  m a r ­
s z u  p o d  P y r a m i  z o s t a l i  z m u s z e n i  d o  o d ­
w r o t u .  Z a  s t a w ia n ie  o p o r u  p o l i c j i  w y ­
t o c z o n o  k i l k u  o s o b o m  s p r a w y  s ą d o w e .

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolim skie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFO NICZNIE -  tel. 8-18-33

K rw a w y  zb ir Ż e la zn y
zawiśnie na szubienicy

Z kancelarii cyw ilnej G ło­
w y Państwa nadeszła odpowiedź 
w  sprawie podania o ułaskawie­
nie groźnego bandyty skazanego 
na Karę śmierci. O łaskę zabie­
gał Stanisław Żelazny, skazany 
prawom ocnie, w yrokiem  krakow 
skiego sądu apelacyjnego na ka­
rę śmierci przez powieszenie. Że 
lazny ma na swym  sumieniu licz 
ne napady rabunkow e z bronią 
w  ręku, a m. in. udział w krw a­
w ym  starciu z policją  na ulicach

Krakowa, w  czasie którego, 
śmiertelnie raniony był funkcjo­
nariusz P. P.

Zabiegi obrony żelaznego p o ­
zostały bez uwzględnienia, w o­
bec czego krw aw y zbir zawiśnie 
na szubienicy Żelazny od czasu 
ujęcia go przebywa w krakow ­
skim więzieniu Św. Michała.

ny albo też prośby o ułaskawie­
nie nie składał.

W yrok ma być wykonany we 
wtorek nad ranem, w  tej chwili 
w ięc, gdy wiadom ość ta dochodzi 
do rąk czytelników, w yroki są już 
wykonane.

D w a  n o w e  p ro c e sy
M OSKW A, 14. 3. Zakończono 

tu opracow yw anie aktu oskarża­
nia w  now ym  procesie trocki­
stów, który niedługo rozpocznie 
się w  Moskwie.

Proces ten obejm je szereg b. 
polpredów : w Tokio, W arszawie, 
Helsinkach, Bukareszcie, Tallinie 
itp. ora? wyższych urzędników 
Narkomindieła. Na ław ie oskar­
żonych zasiądzie w  tym procesie 
ogółem  23 osoby. Początek pro­
cesu przewidywany jest na k o ­
niec marca, bądź w  pierwszych 
dniach kwietnia br

Procez ten poprzedzi jeszcze je  
den proces: dow ódców  czerw o­
nej armii. M. in Dybienki, a nie 
jest wykluczone, że również W o- 
roszyłowa, Blilchera, Budienne- 

go i innych. O tych ostatnich b o ­
wiem, jako o „szkodnikach i troc 
kistach" coraz częściej się m ówi 
„Sow narkom " w ydał ponadto za­
rządzenie co do szeregu procesów 
„kam eralnych", które ra  wiosnę 
rb. odbędą się w  większych m ia­
stach: w  Leningradzie, K ijow ie, 
Charkowie, Odessie itd.

lasów m oże się obracać z m ożno­
ścią przekroczenia o 8 procent. 
Opierając się na oświadczeniu 
Ministerstwa Skarbu, że brzm ie­
nie sejm ow e art. 11 byłoby bar­
dzo niekorzystne dla preliminarza 
budżetowego, komisja Senatu 
przywróciła rządowe brzmienie 
tego artykułu.

Art. 12 dotyczący podatku spe- 
cjanego w yw ołał zastrzeżenia po­
nieważ jest to włączenie do usta­
w y skarbowej ustawy czysto po­
datkowej. W tej sprawie marsz. 
Prystor w ystosował list do prze­
wodniczącego kom isji budżeto- 
wej. W liście tym  zaznaczył, żi 
nie skorzystał z regulaminu, któ­
ry go upoważnia do zwrócenia 
komisji budżetowej , preliminarza 
budżetowego w celu ponownegó 
rozpatrzenia, ąlę zwraca uwagę, 
że tego rodzaju praktyka jak 
wprowadzenie art. 12 —  m ogłoby 
ograniczyć prawa Sen. u, ponie­
waż inne są uprawnienia Senatu 
przy ustawodawstwie, a inne 
przy uchwalaniu budżetu i usta­
w y skarbowej, które krępują Se­
nat określonym i terminami. Wpro 
wadzenie spraw podatkowych do 
ustawy skarbowej byłoby ograni­
czeniem praw Senatu. List m ar­
szałka ma na celu podkreślenie, 
że przyjęcie przez Senat ustawy

JJIflodhomki
PI 5Krcwj/T8 Marszałkowska 92.

Kapelusze w modnych kolorach

skat bo wej wraz z art. 12, nie 
może stanowić precedensu na 
przyszłość.

R e zo lu c ja  
s e n . L e s z c z y ń s k ie g o

Budżet Ministerstwa Skarbu 
oraz ustawę skarbową przyjęto 
w  myśl propozycji komisji, u - 
chwalono również kilka rezo­
lucji, a m. in. rezolucję sen. Lesz­
czyńskiego, w zyw ającą Rząd do 
skierowania uwagi na sprawę 
opłacalności gospodarki wiejskich.

Projekt ustawy inw estycyjnej 
referow ał sen. Petrażycki, po 
czym  zabrał głos wicepremier 
Kwiatkowski.

O p ty m is ty c z n y  h o ro s k o p
W iceprem ier om ów ił horosko­

py na rok  gospodarczy 1938-39, 
oceniając je  optymistycznie. M ó­
wiąc o  C. O. P. p. wicepremier 
K w iatkow ski zapowiedział, że 
rząd nie pragnie przenoszenia 
istniejących warsztatów pro­
dukcji % ziem zachodnich do C. 
O. P. —  natomiast znaczną część 
zam ówień wykona dla C. O. P. 
przem ysł ziem zachodnich.

Pożyczkę inw estycyjną uchwa­
lono bez zmian, jak również dru­
gą ustawę o  pożyczce inw estycyj­
nej dla Państwowego Instytutu 
Higieny.

* **
Porządek dzienny w torkowego 

posiedzenia Sejm u został uzupeł­
niony pierwszym czytaniem rzą­
dowego projektu sutawy o ochro­
nie imienia Józefa Piłsudskiego.

wnikom  arsenału w  W ollwicłi, 
będącym  na żołdzie Związku Ra­
dzieckiego zakończył się w  po­
niedziałek po krótkich obradach 
skazaniem trzech oskarżonych i 
uniewinnieniem jednego.

G łów ny oskarżony Giading, 
który pod pokryw ką „Stow arzy­
szenia Przyjaciół R osji sow iec­
k ie j" uprawiał szpiegostwo na 
rzecz M oskwy otrzym ał karę 8 lat 
więzienia. D w aj współoskarżeni 
otrzym ali 4 1 3  lata więzienia.
Uwolnienie czwartego z oskarżo­
nych nastąpiło wskutek braku 
dostatecznych dow odów .

Proces toczył się głów nie nai  
zarzutami znanymi przez ogół pu 
blicznuści angielskiej, przy czym 
tajemnicza agentka angielskiego 
Intelligence Service, miss X  ode­
grała główną rolę.

Miss X  zjawiła się w  poniedzła 
łek na zakończenie procesu, jako 
świadek obciążający Gladinga, 
który jak się okazało z je j ze­
znań przebyw ał w Londynie czaa 
dłuższy i prowadził tam pracę 
w yw rotow ą na rzecz Kom inter­
nu, zajm ując się również akcją 
komunistyczną w  Indiach.

W z b u r z e n i e
s p o łe c ze ń s tw a  p o ls k ie g o  

no W ile ń s z c z y ź n ie
WILNO, 14 3 W  szeregu m iej­

scowości na W ileńszczyźnie od ­
były  się tłum ne demonstracje, s a  
których wzburzone społeczeństwo 
żąda przykładnego ukarania 
sprawców zabójstwa polskiego 
żołnierza. Rezolucje uchwalane 
na wiecach żądają zdecydow a­
nych posunięć pod adresem Lit­
w y, która przez systematyczne 
prow okacje i ostatni wypadek 
pod Marcińkańcami wyczerpała 
cierpliw ość Polski.

♦ 1LEC7AI1IA D A N G L A  Szpitalna 7 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

Ż o ł n i e r s k i  p o g r z e b
o fia ry  p ro w o k acji litew sk iej

WILNO. 14. 3. We ws, Marerkaoc.- 
na pograniczu polsko - litewskim 
cdbył się uroczysty pogrzeb ź. p. 
Strzelca Korpusu Ochrony Pogra­
nicza Stanisława Serafina, który 
poległ śmiercią zołoierza, zamordo­
wany przez Litwinów.

W pogrzebie wzięły udział wielo­
tysięczni; tłumy okolicznej ludno­
ści, liczne delegacje wojska, straży 
leśnej, nauczycielstwa i młodzieży 
szkolnej. Kondukt pogrzebowy pro­
wadziło 7 księży. Na mogile zło­
żono 200 wieńców. Nad mogiłą 
pierwszy przemówił proboszcz w o j­
skowy ks. Lorenz, podkreślając że 
cała Polska wstrząśnięta jest do 
głębi skrytobójczym mordem, do­
konanym na bohaterskim żołnierzu 
polskim.

Ś. p. Stanisław Serafin — mówił 
ks. Lorenz —  to aiiara zaślepienia

i obłędnej nienawiści, wpajanej od 
wielu lat przez władze litewskie w 
serca ludności. Dziś cierpliwość na­
sza jest na wyczerpaniu.

Następnie zabrał głos dowódca 
batalionu K. O. P., który w krót­
kich żołnierskich słowach pożegnał 
poległego.

W imieniu ludności cywilnej 
przemówił wójt gminy Orzecze, Fe­
liks Surowiec, oświadczając m. in.: 
„Dość mamy krzewienia nienawiś­
ci przez Litwinów, niszczenia pol­
skich napisów w kościołach i u- 
mieszczania godeł litewskich na 
krzyżach cmentarnych.

Następnie żegnał zmarłego do­
wódca kompanii, w której szere­
gach pełnił służbę s. p. strzelec Sta 
nislaw Serafin, oświadczając, że 
morderstwo to zostanie na zawsze 
zapamiętane.

Po przemówieniach, wśród pow­
szechnego głębokiego wzruszenia 
padły grudy ziemi na trumnę wier­
nego strażnika granic Rzeczypospo­
litej.

20 zebrań
a n ty k o m u n is ty c zn y c h

POZNAŃ, 14. 3. W ubiegłą nie­
dzielę dn. 13 b. m. odbyło się na te­
renie województwa poznańskiego 20 
wielkich zebrań publicznych i oświę- 
conych sprawie mordu lubońskiego i 
walce z komunizmem.

W zebraniach tych wzięło udział 
przeszło 18.000 osób, z czego w sa­
mym Poznaniu około 7.500 osób. Na 
wszystkich tych zebraniach uchwalo­
no ostre rezolucje, domagające się 
znacznego wzmożenia dotychczasowej 
walki z prądami wywrotowymi w 
Polsce.
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